
KER JER WARSZAWSKI.!
Czwartek .

Dni# 14 (26) Lipca 1855 roku. M 194.
Ju t ro ,  ŚŚ. N ata lji P .  i Pantaleona.

Z  Petersburga 6 (18) Lipca.
Wiadomości a Turcji Azjatyckiej. 

J e n e r a łA d ju t a u t  M orawiew  donosi pod d. 8  i 13 (20 
i 25) Czerwca, z obozu ko ło  wsi M ugaradżik  (na  połu- 
duio-wschód, o pó ł  marszu od Karsu).

»6 (18) b. m. dokona łem  przed K arsem  i w obec  ar- 
mji T ureck ie j ,  k tó ra  się tam sc h ro n i ła ,  m arsz  f lanko­
wy ze wszystkiemi w ojskam i i ich tab o ram i ,  z obozu 
pod Agdża-Kała, ko ło  góry  M ałe j-Jagoy , w p ro s t  ku 
wsi M ogaradżik ,  zkąd zagrażam  k o m m u u ik a c jo m  K ar-  
su * E rze rum ero .

»W ojsk8  uszykow ane były we dwie k o lum ny  m a r ­
szowe, k tóre  odpow iadały  dwom lin jom  bojow ym  i re ­
zerw om; przed p raw ą  k o lu m n ą  postępow ała  s traż  p rze ­
dnia, dow odzona przez Jen e ra ł-M ajo ra  B akłanow a.

»Za s trażą  przedn ią  szły s i ły  g łó w n e ,  dowodzone 
przez Naczelnika 18 dywizji piechoty, J e o e r a łL e j t n a n -  
ta X ięcia  G ag ar in a .  Każdy pu łk  posuw ał się we dwie 
l io je ,  bataljony szły w szyku bo jow ym , a baterje w p rz e r ­
wach p ierwszej łioji .

»Na jednej l in ji  z s i łam i g łó w n em i ,  o 3 0 0  sążni na 
lew o szła lewa ko lu m na , p row adzona  przez D o w o d z ą ­
cego tym czasowo b ryg adą  K au k ask ą  G reo ad je rów , Je- 
nera ł-M ajora  Majdela. Piechota  p osuw ała  się p u łk am i,  
oa lew em  skrzydle, w dw óch l in jacb, a a r ty le r ja  sw ą  
oddzielną linję s tanowiąca , szła ba te r jam i ta tż e  na le ­
wem skrzydle. Oddziały te m ia ły  s tanow ić  rezerwy szy­
k u  bojowego.

wBliżej K arsu , bardziej na p raw o  od ko lu m n  pomie- 
n ionycb, szedł pod wodzą Jen e ra ł-M ajo ra  H ra :  Niro- 
da, osobny  oddział obserw acyjny ,  złożony z pu łk ó w  
D rag o n ó w : Jenera ł-F e ld roarsza łka  i Jego  K r ó le w ­
skiej W ysokości Następcy T ro n u  W ir tem bergsk iego ,  
oraz  z baterji  D ońsk ich  kozackich Nr 6  i 7; oddzia ł  ten  
posu w ał się pod zas ło ną  2ch secin jeźd iców -ochotu i-  
ków P u łk o w n ik a  L o r i s - M e ł ik o w a ,  jednej seciuy m il i­
cji K arapapacbsk ie j  i 2 ; h  secin milicji G óra lsk ie j ,  k tó ­
ra  dopiero  doia  poprzedniego  przybyła do obozu Ag- 
dża -R a łańsk iego .

»Straż ty lna, dowodzona przez Jene ra ł-M ajo ra  W as- 
m uuda ,  iść m iała  za ty łem  praw ej k o lum ny .

»T ab o ry  wszystkich wojsk szły, pod o sobną  zasłoną , 
bardziej na  lewo od k o lu m n ,  d rogą  k tó rą  a rbam i jeżdżą  i 
idącą  przez C halif-O głu  i W iz iokow  do M ugaradżiku . 
W szystkie  zaś najęte fu ry  trauspo r tow e  i ruch om e  p a r ­
ki A rty le ry jsk ie  w ysłane  zostały dalszą drogą, na Kiu- 
ru k -D a ra  i Subotan  idącą. Dowództwo uad tą k o lu m n ą  
pow ierzonem  zostało D ow odzącem u W ileńsk im  p u ł ­
k iem Strzelców, Jeuera ł-M ajo row i Fre j tag-Y on-Lohriug- 
hoff.

»Sam  w iodłem  g łów ne  si ły ,  poleciwszy Jene ra ł-L e j t-  
nan tow i B r i i o m e r  by szedł ze s trażą ty lną, k tó ra  s łu ­
żyła z początku za zasłonę  na prostej drodze z K arsu  do

I Agdża-Kała, a w m ia rę  oddalania się k o lum n y  bagażo­
wej w w ytkn ię tym  jej k ie run ku ,  s taw ała  za k o lu m n ą  
Jenera ł-L e j toau ta  X cia  G agarina  i za n ią  się posuw ała .

i tPonieważ w o jsk a  m ia ły  uskuteczn ić  m arsz flanko­
wy od Agdża-Kała do M uguradżiku  na  zupe łn ie  bezwo- 
duej przestrzeni 2 7 m iu  w iors t,  to po lecono  żo łn ie rzo m  
m ieć z so b ą  w m an ie rk ac h  wodę.

» W ojska w yruszy ły  z obozu A gdża-K ałańsk iego  o 5 e j  
z ran a ;  k o lu m na  H r :  Niroda, k tóra  w yprzedziła  w k ró t ­
ce piechotę, za trzym ała  się po przejściu drogi z Chalif- 
O g łu  do K arsu , o 7 w io rs t  od tej twierdzy, oczekując 
nadciągnięc ia  w szystkich w ojsk  i taborów . Na pó ł  d ro ­
gi wojska m ia ły  dw u-godz inny  w ypoczynek, poczem 
szły dalej do M ugaradżiku , gdzie o 6tej z w ieczora, po ­
łączywszy się z taboram i,  s tan ę ły  obozem.

» Załoga K arska ,  stojąca przez ca ły  dzień pod b ron ią ,  
n ie  pow ażyła  się wyjść za m u ry  tw ierdzy , i ty lko  część 
jazdy tu reck ie j  śledziła poruszenia  naszych k o lum n ,  k tó ­
re  przez ten  cały czas szły przez pola d róg  n iem ające  i 
zbliżyły się, jak to  wyżej pow iedziano, o 7 w io rs t  od 
K arsu .

Szeregi nasze zachow ały  przez ca ły  m arsz  porządek  
i g ro ź n ą  szykowność, co w s trzym ało  T u rk ó w  od ataku, 
jak k o lw iek  poruszen ie  naszych wojsk tak  b lizko tw ie r ­
dzy i dw u-godzinny n iezbędny w ypoczynek, o 7 w io rs t  
od  niej, w yzywały  ich do bo ju .”

nZająwszy pozycję ko ło  wsi M ugaradżik i k o rzy s ta ­
jąc  z sąsiedztwa wielkiej d rogi E rz e ru m sk ie j ,  da jącego 
możność śledzenia arm ji  tureckiej , k tó ra  zam kn ę ła  się 
s tanow czo  w fortyfikacjach K arsu , zacząłem, nie tracąc  
czasu, posyłać  oddziały, m ające  za trzym yw ać do w o żo­
ne do tw ierdzy am unic ję  i żywność i p rze rw ać  z u p e ł ­
nie kom u n ik ac ję  u ieprzyjaciela  z E r z e r u m  za po m ocą  
w ielk ie j drogi.

» W ten  sposób zaraz nazajutrz ,  7go (19) Czerwca, 
sec ina  o cho tn ików  P u łk o w n ik a  L or is -M el ik ow a , w y ­
s łana  do wsi B egły-A chm et na zwiady, wzięła do n ie ­
woli K w ate rm is trza  p u łk u  A rab is tańsk iego  arty ler j i ,  
k tó rego  w y s łan o  z K arsu  dla zebrania po wsiach jęcz­
m ien ia  i pszenicy.

>>8go (20) Czerwca o świcie, patrol kozacki w ys łany  
z p u łk u  Z b iorow ego lio jow ego N r 2gi, z d o ła j  za trzy ­
m ać  pod sam em i m oram i twierdzy część udającej się 
doń ka raw an y .  Przednie  czaty n ieprzyjacielsk ie ,  w k tó ­
rych  oczach za trzym ano karaw anę, poszły by ły  m u na 
pom oc, lecz za zbliżeniem się dwóch jeszcze sec in  r e ­
zerw, T u rc y  z s t r z y m a l i  się i kozacy odwieźli do obozu 
w szystką  zdobycz, sk ładającą  się z 168  w o rk ó w  ryżu, 
8  w ie lb łądów  i 86  s t tuk  bydła  pociągow ego, oraz p rzy ­
p ro w ad z il i  3 6  ludzi uzbro jonych , k a ra w a n ę  eskor tu ją -

»Jedoocześoie dowiedziano się, że n iek tó re  zasoby 
żywności dla K a rsu  przeznaczone nagro m ad zon e  były 
p r z e z  T u rk ó w  we w siach B egły-A chm et i Czybłachłu, 
ua wielkiej drodze E rze ru m sk ie j ;  pos łano  więc tam Je- i 
n era ł -M ajo ra  B ak łanow a z dw om a dyw izjonam i pu łku  
D rago nó w  Następcy T r o n u  W ir tem bergsk iego , 5ciu se- 
c inam i kozaków , dw o m a sec inam i milicji , 4m a działami
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koon em i i k o m e n d ą  racow ą. R ozkazano Jenera ł-M ajo -  
ro w i B ak ła n o w , by przewiódł do obozu część zapasów, 
jeżeli podwody się znajdą, i żeby zniszczył resztę.

»Tegoż  d n i a  połączyła  się z o d d z i a ł e m  k o lum n a  J e ­
n e r a ł  M a j o r a  Fre j tag-yon-LohringboiF , która szła pr zez  
R i u r u k  D e r a  i Subotan, o r a *  p rzyb y ł  dooddzia łu  n o w o -  
u fo rm o w a n y  pułk  R u r ty ń sk i  N r  2gi,  z 5ciu secin z ło ­
żony i w w ybornym  stanie  będący. Jeźdźcy m a ją  dziar­
s k ą  pow ierzchow ność ,  dobrze są  uzbro jen i i m a ją  
dzielne ko ni e .

»9go ( 2 Igo) Czerwca w y s łan o  do wsi Ardost w po­
moc J e o e ra ł -M a jo ro w i  B ak łanow  oddział w przedzia­
łach obozu stojący, i o trzym ano  jednocześnie  od tegoż 
J e n e ra ła  nas tępu jące  w ia d o m o ś c i : p rzyby ł on  8go  (20) 
Czerwca w ieczorem  do wsi Begły-Acbmet,  gdzie zna ­
laz ł  i zab ra ł  150 czetwerli  jęczmienia  i 150 pudów s u ­
ch a rów .  9go  (21) o  świcie, Je i ie ra ł-M ajo r  B ak łano w  
w y ru sz y ł  dalej do w srC zy b łac h łu ,  gdzie T u rcy  n a g ro ­
madzili  w meczecie na m sgazyu  zam ien io ny m  8 0 0  
czetwerli  jęczm ienia .  Zabrawszy co się dało na a rby  
i rozdawszy część w ojskom , J e n e ra ł  B ak łanow  spa l i ł  
resztę zapasów w raz z m agazynem  i tegoż dnia w ró c i ł  
do B fg ły -A chm et.

wPcdczas gdy w ojska u aare  by ły  w Czybłach łu , se- 
cioy góra lsk ie  p rzednie  czaty s tanowiące , za trzym ały  
dwie poczty z E rz e ru m u  do R arsu  idące, i wzięły do 

j  niew oli  pocztyljona i 3ch  innych  ludzi.
»W  c iągu  wszystkich tych dni, p ad a ł  n ieus tannie  na- 

I w alny  deszcz, i z tego pdWodu drogi stały  się p raw ie  
n iepodobnem i do przebycia . W oda w Rars-czaju pod­
n io s ła  się wysoko, tak, iż przejście w bród  przez tę rze­
kę ko ło  wsi T ik m a  połączone by ło  z w ie lką  trudnością ,  
lecz Je n e ra ł  B ak łanow  przeszedł lOgo (22) tę rzekę  b a r ­
dzo pom yślnie .  Przez cały czas poruszen ia  swego, 
J e n e ra ł  ten mię widział n ieprzyjaciela .  J e n e ra ł  B ak ła ­
now zab ra ł  b k i e  na  arby część zapasów w B eg ły -A th -  

| mecie znalezionych.
» T y m  sposobem  postój cz te rodniow y pod w siąM ucha- 

radżik dostaw ił  nam, bez żadnej z naszej s t ro n y  stra ty ,  
k i lk u  jeńców , w tej liczbie jednego  Oficera, i dość zn a ­
czną  ilość żywności dla wojsk, a pozbaw ił  T u r k ó w  
g łów ne j  k om u n ik ac j i  z E r z e r u m .

#Od czasu pow ro tu  J e n e ra ła  B ak łanow a, posy łane  by- 
| w a ją  m ałe  part je  w k ie ru n k u  S ag au łu gu ,  k tó re  chw y ta ­

ją  i p rzyprow adza ją  T u r k ó w  zbiegłych * 2 ałogi R arsu .
»Z zajm owanej pozyćji widać w aro w n ie  R a rs u  i n- 

k ry tą  w n ich  8rm ję  n iep rzy jac ie lską .  T u rcy  ciągle 
®J® acniają  fortyfikacje, i m iejscam i w znoszą no w e . 

p i j a k a  T u reck ie  an i razu nie wychodziły z sw ych  oko- 
f *  przednie  s traże  jezdne, k tó re  t r zy m ają  na 

f  o*8 . _ a*ow y od R a rsu ,  przez ca ły  dzień nie zsiadają 
* ° v h V a ,iai® n ^ j s * en> naszem poruszen iem , rez e r ­
wy ic DezzwłoCj;flje w ysuw ają  się naprzód, i oddalajh
8 • ,WCI!®8a’*iV aż oddział k tó ry  je zad łhrm ow ał,

. w ró c i  do obozu.

i , >)0ddgi&ł E r Swąński, pod dowództwem Jeoerał-M a'- 
jo ra  S u s łow a ,  sto. od 3 g0 ( l 5) Czerwca obozem na u- 
roczysku  D uty , przeszedłszy naMe g r a n ice. W ojśkd  T u ­
reck ie  o k o p a ły  się pod m o n a8terehi Surb-O ganes ,  i 
zna jdu ją  się w scisle ob ro nnem  s tanowisku. W ia d o m o ­
ści od oddziału E ry w a n sk ieg o  dochodzą do d .9 g o  b.mf*'

Wiadomości z morza Bałtyckiego.
Od 21 Czerwca do 3  Lipea (od 3 do 15 Lipca), o d ­

dzielne statki floty n ieprzyjac ie lsk ie j nie przestawały 
zjawiać się u rozlicznych p u nk tó w  wybrzeża Bałtyckie­
go, d okonyw ając  napady na b ezbronne  miasta, gdzie 
nie b y ło  an i wojsk an i  w arow ni ;  tym sposobem Nin- 
stad i R a u m o  były b o m b ard ow an e  ze statków, które 
podeszły pod flagą p a r la m e n ta rn ą ,  a Lovisa u legła  sil- 
nej?kańona?flzie i pożarowi.

Z resz tą  dz ia łan ia  sprzym ierzonych  przeciw  o b w a ro ­
w any m  i zajętym przez nasze wojska p u nk to m , o g ra ­
niczały się ty lko  na obserw acji;  tam z iś ,  gdzie przeci­
wnicy p bstaoow ili  użyć siły o tw arte j ,  spo tyka li  mężoy 
o pó r .

T y m  sposobem  odparte  zostało pokuszenie  na T fang -  
su nd  (w pobliżu W yborga) ,  1 (13) L ipca r. b., przez 
część naszych w ojsk  lądow ych  i oddział flotylli łodzi 
kan o n je r sk ic b ,  pod dow ództw em  K ap itana  2ej k la s s j  
R ud akow a 2go.

Szczegóły tej rozp raw y  były n as tęp n e :
1 (1 3 )  Lipca, zaraz po  godzinie dwunastej ,  zbliżyły 

s ię do T ran g su n d ,  jedna fregata A ngie lska , jedna k o r ­
weta i jedna  łódź kanon je rska .  Dwie pierwsze, zatrzy­
mawszy się n ieda leko  od R irk a n e m i,  w ysła ły  naprzód  
łódź  k a n o o j r r s k ą  z siedmiu uzbro jonem i barkam i,  z k tó ­
rych  na każdej było  nie  m nie j  jak do 100 ludzi. Cała 
ta flotylla okółO godziny 9ej, pow oln ie  zbliżała się do 
w yspy  R ard n sa r i .

Sztucernicy 3go Ueżebnego p u łk u  R a rab in je ró w ,  roz- 
sypan i tutaj,  powitali  p rzec iw nika  celnym i m o rd e r ­
czym ogniem ; jednocześnie  odkryty został og ień  z pa­
ro s ta tku  „ T o 6 p a “  i naszych łodzi kanoo je rsk ich  s to ją ­
cych w pop rzek  zatoki. S trza łam i jednej z tych łodzi 
(N. 8) p rzedz iu raw ioną  została w ielka barka , k tóra  szyb­
ko rozpoczęła  pogrążać  się w wodę i p raw ie  za top ioną 
o dprow adzono  na l in ie  holow niczej do fregaty , do k tó ­
re j  także przy łączy ły  się statki pozostałe.

Zaraz potem n ieprzyjaciel rozpoczą ł s i lną  kanonadę  
z fregaty i łodzi do w yspy  R aw en sa r i ,  a  z bark  c iskano  
tanh n a tfe t  race ko ug rew sk ie .  W szystk ie  pociski padały  
po większej części w lesie, n ie  zrządzając znacznej 
szkody.

O godzinie 10 wieczorem kauooada  ustała; n iep rzy­
jaciel nie odw ażywszy się na w ylądow anie , oddali ł  się 
do R irk a n e m i,  i, po n ap ra w ie  uszkodzeń, 3  (15) Lipca 
o d p ły n ą ł .  S tra ta  jego, w edług  wielci, dochodzi do pięć­
dziesięciu ludzi w poleg łych  i ran io ny ch .

Nasza strata skłeffś s ię :  z jednego  po leg łego  sztucer- 
n ika  3go  P u łk u  l iczebnego R a rab in je ró w ; r a n i e n i :  
P rapofszczyk  G renad je rsk iego  bataljonu Saperów Strbl- 
m an ,  jeden szeregowy R a rab in je r ,  oraz jeden podoficer 
i sześtfiu żo łnierzy  z 25go  E kw ip a żu  floty.

W ciągfi tej rozpraw y  w ojska’ nasze odznaczały się 
n a d e r  z im ną  k rw ią  i męrtWem; o s a d ł  łodzi kanoojer-  
sk ich  m an ew ro w ała  jak na mustrze. Zarządzający o b ro ­
ną , K ap itan  klaasy 2ej R ud akow ,w spom ina  także z wiel­
k ą  p o tb w a łą  o  znajdujących się na wyspie R arensar i  
dwtfćh ro tach St. P etersbUrgskiej M ilicji. (Rus: Inw:) .

O G Ł  O S Z E  N 1  A 
S. Petersburgskiego Jeneral-Bubernatora Wojennego.

W ciągu dnia 29go Czerwca (11 Lipca) we flocie nie-
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przyjacielskiej żadne zmiany nie zaszły. Rano statki 
wiosłowe,, strzelały do celo, kolami.

30go Czerwca (12 Lipca) 1855 roko.

W  ciągu dnia 30go Czerwca (12 Lipca) flota nie­
przyjacielska pozostawała na dawniejszem stanowisku 
i żadne poroszenia w niej miejsca oie miały.

Igo (13 Lipca) 1855 r.

Flota nieprzyjacielska stanęła na kotwicy z zacho­
dniej strony Latarni Tołbuchina. Oddzieliły się od niej 
dwa okręty, z których jeden admiralski, trzy parostatki, 
oraz dwa statki kopieckie, i odpłynęły na morze.

Pełniący obowiązki Rronsztadzkiego Wojennego Je- 
oerał-Gnbernatora, Jenerał lożenjerów Daehn, doniósł, 
telegrafem, iż CBła flota nieprzyjacielska, stojąca przed 
Kronsztadem, d. 2go (14) Lipca o godzinie 10 rano, po­
dniosła kotwice i odpłynęła na morze.

Depesza telegraficzna, wyprawiona z rozkazu N a j ­
w y ż s z e g o  z Alexaudrji dziś, o w pół do ósmej po po­
łudniu, donosi:

Flota nieprzyjacielska oddaliwszy się od Latarni Toł- 
bucbina na zachód na mil siedm. zatrzymała się w licz­
bie jedeuastu okrętów, dwóch fregat, dziesięciu łodzi 
kanonjer8kich, trzech parostatków, dwóch statków ka- 
pieckiłh.

Pozostałe pięć okrętów, jedna fregata, dwa parostat­
ki, sześć łodzi kauonjerskicb, cztery bombardy, i trzy 
statki kupieckie odpłynęły na morze, a w tej liczbie 
także i okręt flagowy , , Wellington*. Jeden ż okrętów 
pozostałych stoi o dwie mile od latarni Tołbuchina.

2go (14) Lipca 1855 r. ( I o w :  Ruski).

Wczoraj o godz: 8ej wieczorem, w Kaplicy P raw o­
sławnej Instytutu Szlacheckiego, pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński, zawarty przez JO. Xięcia Ale- 
xaodra Szczerbatow, Adiutanta JO. F e l d m a r s z a ł k a  
;Xięcia W arszawskiego  Hrabiego P a s k i e w iCZA Ery- 
wańskiego; z P anną  Marją Muchanow, Córką zmarłej 
Józefy z Hrabiów Mostowskich, i JW . Rz: Radcy Stanu 
Muchanowd, Kuratora Okręgu Naukowego Warsza­
wskiego. Uroczysty ten obrzęd w urządzonej wspania­
le Świątyni, zaszczycony został obecnością JO. F e l d ­
m a r s z a ł k a  Xięcia W arszawskiego  N a m i e s t n i k a  K ró­
lestwa, i odbył się w obćc licznie zebranej Rodziny, 
oraz znakomitych Osób tak Wojskowych jako i Cy­
wilnych.
ł Tegoroczna loterja fantowa, na korzyść Ubogich i Sie­
rot Gminy Ewangielicko-Augsburgskiej,  przez Kole­
gium tejże Gminy urządzona, wykazała rezultat nastę­
pujący : z ła sk fN A JJA Ś N lE JS Z E G o  PANA, za 9  bi­
letów, rs.  300; JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królisstwa ofia­
row ał za jeden bilet rs. 60; za 3 .990 biletów po kop: .50, 
łs .  1,995; za 3 ,100 biletów woijścia po kop: 30, rs. 930; 
różne naddatki rs. 25 k. 541/*,' z dobrowolnej składki 
Da Cukierki pozostało rs. 10, co razem w^riosirs. 3 ,320 
k. 54r/r, z tego potrąciwszy, za muzykę, bukiety, straż, 
robotników i t.p., rs.226k.30,pozostajeczystegodocho- 
du t s .  3 ,094 k. 24*/* czyli zł. 20 ,628 gr.10.

J JW W . Jenerał-Major Chnłański, Naczelnik Za­
chodniego Okręgu Artyllerji , przybył z Nowogeorgiew-

»ka; Jenerał-Major Kraśnik, z Żytom ierza; a K o e su l  
Jeneraloy Szw edzki Karol S terk i, z Petersburga. Zaś 
J W. Jenerał Lejtnant Oldenburg, wyjechał do Nowo- 
georgiewska.

W pracowni P. Mantzla  przy ulicy Chłodnej, uwa­
żano między innemi, statuę BOGA RODZICY, natural­
nej wielkości, w tym guście jak stojąca przed Kościo­
łem X X . Reformatów. Owoż świeżo ukończona statua 
jest dziełem młodego Artysty-Rzeźbiarza P. M antzla  
(syna), b. ueznia Szkoły Sztuk Pięknych, i zamówioną 
została przez J W .W ichlińskiego, dla wzniesienia jej 
w dobrach jego Belsk. Statua ta słusznie zwraca uw a­
gę, gdyż została wykonana po artystowsku przez m ło­
dego artystę, który już kilkakrotnie dał dowody talen­
tu swojego.

W dniu 3 (15) Września r. b. odbędzie się ogólne ze­
branie posiadaczy listów zastaw ny ełi w celu wyboru 2cb 
Radców do Komitetu Właścicieli listów zastaw nych , 
w miejsce wychodzących z urzędowania.

Karolina z Gisilerów  1° yoto P ełczyńska , 2° Zrzel- 
ska, Zona b. Dziedzica dóbr Janowa, przeżywszy lat 
75, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj życie 
zakończyła. Pozostały Mąż wraz z Córką, Zięciem i 
Wnukami, zaprasza Przyjaciół, Krewnych i Znajomych 
na exportację zwłok, jutro o godzinie 6ej po połuduiu, 
z ulicy Szpita lnej, z domu Nr 1355 lit: d, na smętarz 
Powązkowski; tudzież na Nabożeństwo żałobne poju­
trze o godzinie lOej rano w Kościele X X. Kapucynów  
odbyć się mające.

Wilhelmia z Menków Papkę, po długiej i ciężkiej 
słabości, wczoraj zakończyła swe doczesne życie. W głę­
bokim smutku pogrążona Córka, oraz Synowie, zapra­
szają Krewnych i Przyjaciół,  na wyprowadzenie zwłok 
Jej, ju tro  o godz: fitej po południu, z Kaplicy Ew an­
gelickiej, przy ulicy Mylnej, na smętarz tegoż Wyzna­
nia odbyć się mające.

Przełożona Pensji wyższej żeńskiej w W arszaw ie  
przy Tlómackiem, w pałacu zwanym po Ossolińskich, 
pod Nr 739, uwiadamia szanownych Rodziców i Opie­
kunów, iż zapis uczennic na rok szkolny 1855/e, trwać 
będzie do 5go Sierpnia roku bieżącego, poczem rozpo­
cznie się zwykły bieg nauk.—  J. z Zdanowiczów Pięt- 
kowska.

Dzisiejszej nocy przejeżdżał przez W arszawę, Apo- 
jinary Kątski, udając się do miasta Kalisza, Płocka  
i Ciechocinka, dla dania tamże zapowiedzianych kon­
certów.

Niżej podpisaua Ochmistrzyni Pensji wyższej żeń­
skiej, zawiadamia szanownych Rodziców i Opiekunów, 
iż kurs nauk planem szkolnym objęty, rozpocznie się 
z dniem lm  Sierpnia 1855 r.,  pod N r  617 przy ulicy 
D aniłow iczow skiej.—  Ludwika Conradi.

W ciągu dnia ooegdajszego zachorowało na cholerę 
osób 68, wyzdrowiało 41, umarło 28, pozostaje w ku­
racji chorych 177.

Zawiadamiam szanownych Rodziców i Opiekunów, 
iż kurs nauk na Peosji Wyższej Żeńskiej w Z g ierzu , 
rozpocznie się z dniem 20 Lipca (Igo  Sierpnia) r. b . —  
Ochmistrzyni, R. Luck.

Jutro w ogrodzie spacerow y^()rzy  ulicy Trębackiej, 
w domu dawniej Steinkellera, orkiestra pod dyrekcją 
P ..Rajczaka, grać będzie od godziny 4tej z południa,
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a o godzinie w pół do 7mej, wykonane będzie wielkie 
pot pourri Farbacha.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zos ta l i : 
po Rom: Ziem ia Obiecana, Panny : Ciemska 2-kroć, 
Łapińska, Fruzińska; PP. K rólikowski 2-kroć, i 
Swieszew ski; po Obrazka Floryna, Pa ona Szym a­
nowska.

Ju tro  w Dolinie Szw ajcarskiej, jeżeli pogoda posłu­
ży, od godz: 4tej z połnduia, da się słyszeć orkiestra P. 
Kuhny, która wykona uajnowsze dzieła muzyczne, m ię­
dzy któremi wykonaną będzie Elegja E rnsta  na sk rzy­
pcach, W orjaeje Ber jo ta  na trąbce, M azur sielankowy  
P. K ąhkiego; na zakończenie zaś, przy illuminacji o- 
grodu, wielkie pot-pourri Farbacha, i ognie bengal­
skie.

R urs  wczorajszy: za pól-im perjaly , żądają rs.  5 kop: 
34, dają rs.  5 kop: 33; za obligi Skarbowe oprócz ku ­
ponu, żądają rs. 79 kop: 73. wartość kuponu rs. 1 kop: 
277/ ’ j zs zastawne  ligo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 26, IHgo Okresu, żądają rs. 15 kop: 
21, wartość kuponu kop: 57*; z» nową Rossyjską  p o ­
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 93 kop: 7, 
wartość kuponu rs. 1 kop: 437is .

An g l ia . — Według pewnych korrespondencji, m ó­
wi Le Nord, zdaje się. że dowódzcy flot nie mogą poro 
zumieć się co do pewnych rycbło mających nastąpić 
działań przeciw Kronstadtowi. Jedni chcą bombardo­
wać okrętami linjowemi, które mają stanąć pod ogniem 
dział fortecy, wystawiając się na zatopienie; drudzy 
chcą czekać ca  przybycie stalup kauonjerskich i bom- 
bardów, budujących się w Anglji i Francji. Oficero­
wie Francuzcy  pełni są zapału, Angielscy  z zwykłą 
swą flegmą nie kryją się z tem, że zbyt pośpieszne i 
nierozważne działanie, może spowodować klęskę taką, 
jąk 18go Czerwca.—  Rrólowa odbyła w dniu 7 b. m. 
posiedzenie inwestytur orderu Łaziennego. Ozdobieni 
zostali Wielkim Rrzyżem tego orderu: Vice-Admiral 
Dundas, Xiążę Cambridge, Jenerał de Lacy Evans. 
Rrzyż Romandorski pomiędzy ionemi dostali: Admi­
ra łowie: Plum ridge, Chads i Fairfax-M onby; Jene­
rałowie: Hr: Lucan, Hr: Cardigan, etc.; 24 Oficerów, 
powiększej części marynarki,  otrzymało order Rawale- 
rów Towarzyszy. —  Stowarzyszenie reformy adm ini­
stracyjnej zebrało skłsdkę z 6 ,000 fuu: szterl:. (Joor: 
de St. Pet:).

Sir Wiljam Molesworth zostanie niezawodnie Mini­
strem osad, na miejsce Lorda i . R ussell. —  W nio­
sek rządowy o zaręczeniu pożyczki tureckiej, przyjęty 
został większością 135 przeciw 132, tylko 3 głosy wię­
kszości za wnioskiem. (Nene Pr: Ztg).

A u st r ia . —  Z powodu zmniejszenia armji, znaczna 
liczba koni artyllerji i pociągów sprzedaną zostanie.—  
Układy z kompanją mającą kupić koleje żelazne Lom- 
bardzkie, rozbiły się; kompaoja ofiarowała zbyt małą 
cenę. — Korrespondencja A ustrjacka  donosi, że na­
kazano zwołanie centralnej kongregacji Lombardzko- 
W eneckiej, jako początku do zatwierdzonej reprezen­

tacji prowincjonalnej. (Neue Pr: Ztg).
F ra ncja . Paryż, 20 U s^a .— Monitor ogłosił prawo 

dotyczące zaręczenia pr^Ę torancję  i Anglję, pożyczki

Tureckiej.—  Od 22 Lipca oa wszystkich kolejach żela­
znych urządzone będą pociągi specjalne zwane pociąga­
mi wystawy. Pociągi te przybywają do Paryża  w Niedzie­
lę rano, odjeżdżają we Wtorek rano. Rompaoje zniżyły
0 40 procent zwykłą cenę jazdy; bilety tych pociągów 
dają dwa wejścia darmo do pałacu wystawy.— Alma­
nach Cesarstwa w tym roku wyjdzie z dwoma nader 
s tarannie wykonanemi portretami Cesarza i Cesarzowej; 
mnóstwo bowiem dotychczasowych wydań tych por­
tretów przedstawia fizjognomje Cesarstwa zwykle 
w sposób bardzo niezadowalający. (Ind: Bel:).

Paryż, 16 Lipca. —  Jenerał Pelissier  donosi, że 
w nocy z 7 na 8 oblężeni wykonali wycieczkę przeciw 
robotom aproszowym Redanu  i wieży Malakowa. —  
Ogłoszono dekret powiększający liczbę szwadronów 
w pułkach strzelców Afrykańskich  z 6  do 8 . — W po­
głoskach o nowych posiłkach wiele jest przesady; ar- 
mja z 120 albo z 125 tysięcy ludzi o 800  mil od kraju 
odległe, potrzebuje dla utrzymania się w komplecie wy­
syłek regularnych; przez Czerwiec te wysyłki wstrzy­
mano, w tym miesiącu więc muszą być liczniejsze, 
zwłaszcza po bitwach z 7 i 18. Poprzestają wszakże 
na wysyłaniu do swych oddziałów żołnierzy^zostającycb 
na urlopie lub wyuczonych już rekrutów. Żaden nowy 
pułk do Krym u  wysłanym nie zostanie, wyjąwszy je­
dnej brygady, która zajmie obóz w M aślak.— Oprócz 
8zpitaliw Warnie, Dardanellach.Galipoli, liczą w Kon­
stantynopolu  12 wojskowych francuzkich  szpitali, 
mogących objąć 10,270 łóżek. Dwa szpitale na Tera­
pia  wyłącznie poświęcono dla marynarki. Użyto do 
tych szpitali 120 lekarzy; 20  lekarzy pomocników, 
z miejscowych doktorów wybranych i 20 najzdolniej­
szych uczniów szkoły medycznej.—  Obliczają, że utrzy- 
mauie jednego konia w Krymie  kosztuje dziennie 20  
fr. W roinisterjum wojny obracbowauo, że b o m b a r­
dowanie Sewastopola  w Rwietniu tylko kosztowało 
w prochu, pociskach etc. 18 milj: fr. (J. de St. Pet:).

T u r c j a .—  Według listów z Krymu, szturm z 18, doko­
nanym został pomimo protestseji Lorda Raglan, który 
musiał ustąpić wymaganiu Jenerała Pelissier. — Bu­
rze z końca Czerwca uszkodziły kolej żelazną z B a la -  
k la w y  i wiele szkód zrządziły. Francuzi pracują nsd 
nowemi baterjami, które mają panować nad portem
1 przystanią; podkopują się też ku wieży okrągłej; za- 
pewniano, że Rossjanie  z swej strony prowadzą miny 
pod wysunięte naprzód roboty Francuzów. (J-de St. P.)

Dziś rano ciepła stopni 17. W c z o r a j  w  południ* ciepła stopni 22.
Dziś rano wysokość wody oa tFiile  stop 4 cali 2.
TEATR WIELKI. Dziś, Lunatyczka. Divertissement z Ope­

ry  JFieszczka Róz.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Próba m ałżeństwa. Flo­

ryna. Bogu dzięki ju z  nakryte.

2  Dziś, naCzystem, przedstawienia ® IM W  ASTlfCSENHE,! 
§ P .  Pitie. Gimnastyk chodzić będzie na K U L I  okrągłej trzyi 
i§5razy: lmo o godzinie 6*/!,. 2do o godz: 7*/>; 3tio o godz:8*/a; 
jStrzeciemn przedstawieniu towarzyszyć będzie oświetlenie*!) 
^OGNIEM BENGALSKIM. Między przedstawieniami puszczo-® 
!ne będą Dwa B A L O N V ,  jeden o godz: 7ej; drugi o 8ej.— 3  
♦Tamże jest do widzenia PODRÓŻ MALOWNICZA OKOŁO** 
aŚW IATA.—  Cena wejścia na Czyste kop: 7*/* (gr. 15). BR

W  Drukarni Knrjera W arsz:___ Wolno drnkować, d. 14 (26) Lipca 1855 r .—  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


